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$miały plan okradzenia skarbca na Wawelu 


złoczyńcy mieli wywieść siłcaribw do Ammerylci 


Kraków, 20-go września. 

Kraków obiegła pogłoska, której z po- 
Czątku nie dawano wiary, ze względu na 
lantastyczność i wprost niewiarygodność 
tejże, a mianowicie, usiłowano wykraść i 
wywieźć bezcenne polskie pamiątki, znaj- 
dujące się w Skarbcu na Wawelu. 

Przed paru tygodniami donosiliśmy o 
aresztowaniu niejakiego Władysława Bu- 
dzjszą, sekretarza klinik krakowskich pod 
zarzutem Zzdetraudowania kwoty zł. 20 
tys. W czasie prowadzonych w tym kie- 
turku dochodzeń i w czasie jednego z 
Brzesłuchań przez władze śledcze, Bu- 

zisz-opowiedział swój plan, w jaki spo- 
= zamierzał on wykraść skarby z Wa- 

i. 
| Oto był on w porozumieniu z niejakim 
Stanisławem Kotarbą, śŚlusarzem, kilka- 

_ krotnie karanym więzieniem oraz ze swą 
drzyjaciółką Łazarską.. Ojciec .Kotarby 

 Delmił funkcje klucznika przy skarbcu i 
Stale posiadał klucze do tegoż. 
" Budzisz doradził Kotarbie. że musi on 
čabrać ojcu klucze i porobić odciski wo- 
skowe i na tej podstawie zrobić inne kłu- 
Cze. Mając przy sobie nowe klucze. Bu- 


dzisz miał się ukryć wieczorem w kate- 


drze i. po zamknięciu drzwi katedry, po- 


drobionemi kłuczami otworzyć drzwi 
skarbca i skraść drogie klejnoty. 

Ze skradzionemi rzeczami miał pocze- 
kać do rana i kiedy nastąpi otwarcie ka- 
tedry, wyjść. Oczekiwać miał go już pod 
Wawelem samochód z szoierem Leonem 
Norda, którzy w towarzystwie Kotarby 
i swej przyjaciółki, mieli wraz z łupem 
wyjechać do Ameryki, 

I właśnie kiedy Budzisz miał wprowa- 
dzić swój plan w czyn, został aresztowa- 
ny, podejrzany o defraudację, przyczem 
podał w śledztwie, że z zdeiraudowanych 
20 tys., wiele pieniędzy pochłonął ów plan 
okradzenia Skarbca. 

Tak ze względu na osobę, jak i na 
śmiały plan, jakł Budzisz miał przeprowa- 
dzić — jest szeroko komentowany w Kra- 
kowie. 

Dowiadujemy się, że Budzisz przed 
niespełna 3 laty, porzucił swą żomę, na- 
wiązując znajomość z Łazarską. Żona je- 
go była żydówką. przyjęła jednak za na- 
mową Budzisza chrzest, wychodząc za 
niego zamąż. 

Obecnię, ponieważ mąż.ią porzucił — 
przeszła z powrótem na judaizm. zabiera- 
jąc do siebie dziecko — chłopczyka, któ- 
ry był dotąd przy. ojcu. 


Krwawe walki na Kubie 


Oddziały wo'sfone rozśrom ły powstańców $ ¢ 


Nowy Jork, 20 wrżeśnia. 

Chaos i walki wewnętrzne na Kubie 
Drzybierają na sile. Znany przywódca 
Dowstańców kubańskich Hernandez ob- 


miasto Moron. Rząd kubański skierował 
natychmiast przeciwko powstańcom silne 
oddziały wojskowe. Po walce udało się 
Żołnierzom rządowym zgnieść powstanie 


Sadził z 300-ma swoimi zwolennikamii obsadzić miasto, 


| v 
Przed uznaniem Rosji Sowieckiej 


Drzez rzec Stanów Zjedneæeczongych 


Waszyngton 20 września. 
f kołach waszyngtońskich oczekuje 
Się, iż rząd Stanów Zjednoczonych uzna 
oficjalnie -Rosie sowiecką z końcem b. r. 
lą uregulowania wzajemnych pretensyi 


Odydwu państw ma być powołana ko- 


= Misją mieszana. Rząd amerykański do- 


maga się mianowicie zwrotu sum, poży* 
czonych rządom carskim i Kiereńskiemu 
w wysokości około 300 milj. dolarów. 
Pretensiom tym przeciwstawiają Sowie- 
ty żądanie odszkodowania z okresu po” 
bytu wojsk amerykańskich w roku 1919 
na Syberji. 


v 


Udygodnzenia dla orzędni.ÓW 


przy spłace zaliczek 


Warszawa, 20 września. 
W kołach urzędniczych poruszana jest w 


Amerykańskie kanki 
emisyjne 


Wstrzymują emisję ban.nolów 


Waszyngton, 20 września. 


ba Według uchwały najwyższych władz 
bków emisyjnych. banki Stanów Zje- 


toczonych maią na przyszłość wstrzy- 


uat wszelkie emisje banknotów, których 

iS da się w przeciągu pewnego okreś!0- 
ĉgo terminu wycoiać z obiegu względnie 

zredyskontować w którymś z J2-tu ban- 
w. emisyjn;'ch. 


sk; Wiadomość ta wywarła w amerykań- 
ich kołach rządowych wielkie wraże- 


Premier JĘUrZEJCW.CZ 


„Gotland“, nowoczesny okręt wojen. 
dniach spuszczony na wodę. Krążownik „Gotland“ 


iloty szwedzkiej, został w tych 
jest 130 metrów 


ny 


długi. ma na pokładzie ośm samolotów bombowych, sześć dział 15 ctm., 
4 działka 7%: cím., oraz sześć przyrządów do wyrzucania torped. 


Masza akcja przeciwka hilgrowcom w lui 


Krwawe siarcia między Kermxchrą i hitlerowcami 


Wiedeń, 20 września. 

Sytuacja wewnętrzno - rolityczna W 
Austrji pozostaje nadal bez zmian. Pisma 
oceniają `^ optymistycznie, przypuszcza- 
jąc, że p zeciwieństwa między Landbun- 

em a Haimwehrą nie wywrą wpływu 
na oficjalną: politykę austrjacką, z którą 
solidaryzuje się zarówno Winkler, jak 
i Stahremberg. Dziś zebrała się rada mi- 
nistrów, która obraduje nad ustaleniem 
wytyczi ch polityki austrjackiej na za- 
sadzio « atniej mowy Dolliussa. Co się 
tyczy w.adomości, jakoby pomiędzy Ro- 
senbergem a austrjackim  Landbundem 
toczyły się pertral 'acje w sprawie poro- 
zumienia pomiędzy Austrią a Niemcami, 


Landbund zaprzecza jej stanowczo, 

Tymczasem na terenie Austrii odby- 
wa się dalej akcja policyjna przeciwko 
hitlerowcom, We wszystkich okręgach 
Wiednia przeprowadzono rewizje domo- 
we. Skonfiskowano wiele materjałów 
obciążających. Akcja ta skierowana była 
również przeciwko t. zw. „Bund Ober- 
land*, którego działalność nie uległa do- 
tychczas zakazowi. 


W miejscowości Wolisegg doszło 


w ostatnich dniach do krwawych starć 
Heimwchrą a hitlerowcami. 
szereg 


pomiędzy 
Trzej hitlerowcy zostali zabici, 
osób odniosło rany, 


w 


związku z subskrypcią przez urzędników po- 
życzki nanodowej, sprawa spłaty rat zali- 
czek. jakie urzędricy pobrali na nieodzowne 
wydatki. Zwłaszcza 
niższych odczuliby bardzo dotkl'wie koniecz= 
mość równoczesnego Spłacanią rat tych į rat 
z tytułu pożyczki narodowej. 

W związku z tem rozważana jest w mini- 
sterstwie skarbu sprawa wprowadzenia pew- 
nych udogodnień przy spłacie przez urzędni- 
ków zobowiązań. jakie zaciągnęli wobec skar- 
bu państwa tytułem zaliczki. W zasadzie 
mówi sę o wydaniu zarządz 1  wewnętrz- 
nych, które przyczynią się do ewentua!nego 
przesurięcia na okres późniejszy spłaty rat 
zaliczek. zaciągniętych przez pracowników 
państwowych. 


urzędnicy  kategoryj . 


Prenumerata miesieczna „Sied- 
miu Groszy* wynosi 2 złote 
płatne z góry, 

w kraju z przesyłką pocztową 
2,31 zł, przy zamówieniu w 
urzędzie pocztowym 2.41 zł. 
Konto P. K. O. Katowice 

Nr. 301 746. 

Ogłoszenia drobne 10 groszy 
za 1 słowa, 

Prenumerata miesięczna w 
Czechosłowacji 8 Kez. Konto 
P. K. O. Brno 113795. 


iedzie do Gdanska 


szcześóly pol:ko - gdańskieso ufńładu mw sprawie portu śdańs%kieśo 


Gdańsk, 20 września. 
Jak się dowiadujemy Szczegóły pol- 
sko-gdańskiego układu w sprawie wy- 


Ta, uważana jest bowiem za przeciwsta- korzystania portu gdańskicgo są nastę- 


wien 
Tym Kooś.vel'a, 


a słę ewer'nalnym planom inilacyj- 


pujące. A 
W ciągu jednego roku od 1 paździer- 


nika br. do 30 września 1934 Polska gwa- 
rantuje wywóz przez Gdańsk w wyso- 
kości 4.150,000 ton. Przywóz przez port 
gdański ma wynosić 267 tys, ton. Wy- 
wóz zboża ma wynosić około 300 ‘ys 
ton, drzewa l wysubów drzewaych 560 


tys. ton. węgła i koksu 3 mili ton. 

Według ofic.alnych wiadomości pre” 
mier Jędrzejewicz oraz min. handlu Za- 
rzycki przybędą do Gdaiska z oficia'mą 
rewzytą w patek 22 bm. Pubyt ich poe 
twa jeden dzień, 
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Radakcia i administracja: Katowice, ul. Sobieskiego ", M 960 do 962 


imał aicry „Kkwasowej w 


śtehńabilitacja nieszcześliweśo marzeczomeóo 


Swego czasu donosiliśmy o ujęciu 
sprawcy oblewania kobiet kwasem stl- 
nym, niejakiego Maksymiijana Niestroja 
z Król. Huty. Niejaka Paulina Krasówna. 
jak się później okazaio, b. jego narze- 
czona, oskarżyła N. przed policją, że 
oblał płaszcz jej kwasem solnym, wsku- 
tek czego płaszcz został zupełnie znisz- 
czony. 

Na podstawie tego oskarżenia, Nie- 
stroja aresztowano j osadzono w więzie- 
niu. W toku dochodzeń jednak okazało 
się. i to zupełnie niezbicie, że oskarże- 
nio K. nio polegało na prawdzie i, że 
Knasówna chciała Się poprostu pozbyć 
narzeczonego z powodu tega, żo był bez- 
robotny, a ona starała się już o inn<go 
kawalera, oczywiście riatejalnio lepiej 
sytuowanego. 

Ponieważ jednak Niestrój, zakochany 
w K. po same uszy, o zerwaniu z nią 
wogóle nie chciał marzyć i podobno za- 
pewniał ją. że „prędzej jej oczy wycra- 
pio“, Knasówna za poradą drugiego na- 


Śmierć dziecka w rzece 


Dnia 17 bm. popołudniu wpadł do rzeki 
Bierąawki w Czuchowie 4.le:ni Paweł Buchcik, 
Dziecko” tegoż dnia popołudniu oddalło się 
niespostrzeżemie z dnmu, udalo się nad brzeg 
rzeki. a- następnie "poczęło się: spinać na 
drzewo, z którego spadło do rzeki i utopilo 
się. Zwłoki dziecka po wydobyciu z wody, 
złożono w domku Buchcika Jana. 


Siin$owany napad 
rabunkowy 


Dn. 13 bm. Abraham Klaimann z Da- 
browy Górniczej zgłosił w policji, że 
tegoż dnia wieczorem został pod Stadjo- 
nem w Król. Hucie napadnięty przez 
kliku osobników w chwili: gdy jechał je- 
dnokonną furmanką, załadowaną towa- 
rami łokciowemi. Według jego zeznań 
sprawcy mieli rzekomo skraść mu 2 pacz- 
ki towaru łokciowego, W toku dochodzeń 
okazało się jednak, że napad został przez 
KI. i towarzysza jego siingowany. 


Czwartek | Dziś; Mateusza ap. 
Jutro: Tom. z W. 
Wschód słońca: g. 5 m. 43 
wrzęśnia Zachód: g. 17 m. 02 
1933 Długość dnia: g. 12 m. 16 


A REPERIUAR IEAIRU POLSKIEGO W KAIO 
WIL aLH 
CZWARTEK: o g. 20 „Pocalunėk przed lustrem", 


KINA: 
Katowice: Capito! „Kain 1 Artem“, Casin? 
„Osiatnia carowa*. Colosseum „Pałac na kót- 
kach“ Palace „Flip i Flap za kratami" Rialto 


„Dzieje grzechu”, Union „Więzień z Kalenuy* ł 


„Małżeństwa bez ślubu. 


Król. Huta: Colosseum „Miłość węgierska” I 
„W sidłach szaleńcy". Apollo „Naucz made Kt- 
chac“ i „Precz z teściową". 

Bielsko: Apotlu „Bahy“. 


Biała: M'elskie „Wyspa zatraconych dusz". 


RADJO: 
PIĄTEK, 22 WRZEŚNIA 1933 R. 

Katowice. 7.00 „Kiedy ranie wstają zorze”. 7.95 
Gimnastyka 7,20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarsiwa 
donu wego. 11,50 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka 12.33 KJ- 
munikat meteorolosiczny. 14.55 Muzyka. 15.05 Komaun'- 
kat gospodarczy i cedula Qieiddy w Kałuwicacn. 16.50 
Kancer: popularny 17.15 Koncert z plyt zramaionuwych 


Q'anofon : ply:iy z firmy W. Strzalkowski — .Ebeca" 
— Katowice. 3 Maja 34. 18.35 Utwory fortepianuws w 
-wya Olgi Łady (śpiew). Mariana Altenberga 1 Witeda 


Rsnczyńskiega 
mier: Simm: 
sym oniczny 


idwa fortepiany). 19.30 Prof dr. Kazi- 
„Jesień w życiu zwierząt”. 20.00 Konzect 
72.00 Muzyka taneczna. 22.40 Muzyka :a- 
neczna. 23,00 Skizynką pocztowa w języku fraucuskiin. 


rzeczonego oskarżyła Niestrola o ob!anie 
kwasem solnym, co pociągnęło za sobą 
aresztowanie N. 

Ostatecznie skończyło się na tem. że 
Kn., przyciśniętą przez policję do muru, 


Król. Hucie 


przyznała się, żo to ona sama cb'ała 
swój płaszcz kwasem. Obecnie srorzą- 
dzone zostało na nią donizsienie do sątr'u 
o wprowadzenie wladz w tłąć. Niewin- 
nego Niestroja oczywiście zwolniono, 


Po krwawych dożymkach w W:śie 


Aresztowanie c:terecfi spranców zabójstea $ © 


Z Wisły donoszą: W związku z bói- 
ką. jaka wydarzyła się dnia 17 bm. na 
zabawie dożynkowej w Wiśle, w czasie 
której zabite dwóch uczestników zabawy 
$. p. Kczyrę August. i Szczeb'a Stani- 
sława, a nadto poraw'ono ciężko nozami 
Renika Jerzego, Kotodzieja Jana i Kawo- 
nia Erazma, przeprowadzony» dochodze- 
nia ustaliły sprawców mapadu i zabój- 


stwa. Aresztowani zostali Kłoda Wi'- 
helm z Hlermanowic oraz Cieśłar Józef, 
Mizera Stanisław, Korcz Franciszek i 
Śliwka Józef, wszyscy z Wisły. Areszto- 
wanych oddano do dyspozycji sądu okrę- 
gowego w Cieszynie. 

Zabici i ciężko ranni należeli do Ocho» 
tniczej Drużvny Robotniczej, stacjono- 
wanej w Wiśle. 
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Dofkliwa kara dia piosznidrza NIJerOWSKETA 


Nicpoprawny pro xoxaior skazany na 2 miesiace areszia 


W sądzie starościńskim w starostwie Świę- 
tochfow: ck m odby:a się rozprawa przeciwko 
Józetowi Nawrockiemu, handłarzowi z Lipin, 
oskarżonemu o tœ że w Okresie od 1 do 15 
bm. nemal codziennio w godzinach w'eczor= 
nych w oknie wykrzyk.wał „hel Hitler“, 


wzg'ednie Śpiewał prowokacyjne piosenki nie- 
mieck'g. W wyniku rozprawy Mayziocki ska- 
zeńty został na 2 miesiące bęzwzgiędnego afre- 
sztu, Zaznaczyć należy, że Nawrocki był uż 
karany 3-tygodnowym aresztem za obelżywe 
wyrażanie się o Polsce. 


w 
Azademia ku czej Jana HI $obicsziejo 


dia robotnikór mniejstii w Frólensftiei arie 


Dnia 16 bm. odbyła się w Król. Hucie 
dla robotników  mieiskich imponująca 
uroczystość ku uczczenia w.ekopomnezo 
zwycięstwa bohaterskiego króia So- 
bieskiego. 

Uroczystość ta. urządzona staraniem 
miejskiej świetlicy robotn czej, której 
kierownikiem jest zasłużony na terenie 
pracy obywatelskiej i narodowej pra- 
cown.k p. Józef Bednorz, przyczyniła się 
rzeczywiście do większego  rozbudzei: a 
uczuś patrjotycznyck wśród robotników 
miejskich, Na program uroczystości zło- 
żyły się występy chóru inagistrucn' eo, 
deklamacje, występy orkiestry ma"do i- 
nowei oraz wyczerpuiacy wyśkiad zna” 
nego działacza prof. Rudnick'ezo. Za- 
znaczyć należy. że sala Domu Polskiego 
zapalłniona była po brzegi przez miej- 


skich robotników i ich rodəny. Uroczy” 
stość zaszczycili swą sbechością p. Pre- 
zydent masta Spaltensten, p. radca 
Grześ, p. radca Ćwiżewicz, p. dyrektor 
Żórawik i inni. 

Po akademji odbyła się zabawa ta- 
neczna, na której robotn'cy misiscy i ich 
rodziny bawiły się w miłym nasiroju do 
rana. Nadmienić należy. że organizato= 
rem akademii i zabawy był kierownk 
świetlicy p. Bednorz. któremu też za- 
wdzięczać należy pełny sukces tej uro- 
czystości. 

Celem zapoznania robotników miej- 
sk'ch z pamiątkami narodowemi i dorob- 
kiem Poiski Odrodzonej urządzone będą 
już w naibiiższym czasie Specjaino wy* 
cieczki do Krakowa i Gdyni. Ruchiiwei 
świetlicy: „Szczęść Boże!” 


v 
Herb miasia Kafowic w nowej szacie 


25 tysięcy złoíych ma zapomoJi dla bezrojofnych == 


Na posiedzeniu Rady miejskiej m. Ka- 
towic w dn. 20 bm. po wprowadzeniu w 
urząd i zaprzysiężeniu pp. Piotra Kosza 
(w miejsce dr. H'onda) oraz M. Rudzkie- 
go (w miejsce dr. Wendta) jako niepłat- 
nych członków Magistratu przez wicepre- 
zyčenta dr. Szkudlarza oraz po wygło- 
szeniu stosownego przemówienia przez 
wiceprez. Szkudlarza i prezesa Rady p. 
Piechulka, raca została powiadomiona o 
złożeniu mandatu radnego przez p. Koru- 
schowitza, co większością głosów przy- 
ięto do wiadomości. 

Zko'ei rada ucirwafiła 25.000 zł na wy- 
płatę zapomóg dia bezrobotnych na bież. 
miesiąc. Na pokrycie rachunku za'iczek 
zwrotnych i uregulowanie za'egłych ra- 
chunków za wykonane roboty. uchwalono 
przeszio 63 tys. zł. Dalsze 28 tys. zł. 
uchwalono na uregulowanie zaległych 
składek za 1931 r. do Związku Regulacji 
Rawy. 


Wobec zaniechania projektu budowy 
kanału kurzowego w ul. Słowackiego. 
przeznaczoną na ten ce. w budżecie kwo- 
tę w wys. 40 tys. Zł., postanowiono prze- 
nieść do budżetu nadzwyczajnego, na od- 
budowę ul. Zatęskiej i na pewne inwesty- 
cie na Buglowiźnie. 

Z ko!ei rada przystąpiła do uchwalenia 
herbu m. Katowic. Według przedłożone” 
go proiektu, rok założenia miasta na do- 
tychczasowym herbie ma być usunięty 
pozatem dodano u góry herbu małą bi ało- 
czerwoną tarczę. Przeciw zmianie herbu, 
głosowali Nierrcy. 

Nas'ępnie racny Czap'icki relerował 
Sprawę zaiwierdzenia planu linij regula- 
cyinej u. Kcścuszki. czyli przedłużenia 
iej po za Park w kierunku Ochojca, obok 
dworu Brynowskiego. 

Wreszcie m. in. zatwierdzono p'an linii 
regulacyjnej drogi od ul. Franciskie, na 
Lotnisko i ucliwarono 20.000 zł „na wybu- 


POLNAŃSKA. ORA -200Ż0WA 


€ dnla 20 wrześnła 1933 r. 
Cens parytet Puznań. 


Żyto cena orientacyjna na odmiennych, warunkach 
225 tm, 14.50—14.75. Żyte cena tranzakcyjna tranz 6 
tm 14.75. Żyo cena t'anzakcyina tanz. 15 ton 14.6% 
Pszenica 19.75—20.253. Owies 13—13.50. Jęczmień 675-- 
585 gr. 14—14,50. Jęczmień 695—7053 gr. 13—14. 
mień browarowy 16—17 Maka żytnia 65 proc. z wo- 
kiem 22.25—22,50, Mąka pszenna 65 proc. z  workie:n 
3350-—35.50. Ospa ży'nia 8.30—9. Ospa pszenna 4.31 -9 
Ospa pszenna gruba 9.50—10. Rzepak zimowy 34--3% 
łezeprik zimowy 39—40, Grach Wiktoria 19—23. Groct 
Folgera 22—25. Qorczyca 38—40., Mak niebieski 61— 65. 
Ziemniak' fabryczne za kz proc. Il gr. Ziemniaki ja- 
dame 2.50—2,75, Słoma pszenna luzem 1.25—150. Słoma 
pszenna prasowana 1,75—2. Słoma żytnia luzem 1.25— 
1.50, Słoma żytnia prasowana 1.75—2. Stoma owsiana 
luzem 1.25—1.50, Stoma owsiama prasowana 1.75--2. 
Słoma jęczmienna luzem [.25—1.50., Sioma jęczmienia 
prasowania 1.75—2, Slano zwykłe luzem 3.75 —3.75, Sian? 
zwykle pras x ane 5.75 —6.25, Siamo nadnuteckie luzem 
515—6.25. Siana nadnoteckie prasowane 6.25—7.25. Usp”e 
sotienie spokojne. 

Tramzakcje na odmiennych warunkach: pszenicy 69 
tou dęczmienia 90 tom, owsa 15 ton. grochu zieroneza 
15 ton. maku 15 ton. ziemniaków fabrycznych 130 toa. 
ziemniaków jadalnych 150 ton. 


lęcz= 


LNEZĘDOWE SPRAWOZD. KOMISJI NOTOWANIA CEN 
ma Centralnej Targowicy w Mysłowicach 
z dnla 18. 9. 1933 r. 


Spędzono dnia 12. 9. — 18. 9. 1933 r. 1063 szt by- 
dła, 2071 szt. świń. 326 szt. cieląt. 24 szt. owiec, ra= 
zem: 3486 szt. zwierząt. 


Placono w dniu 18. 9. b. r. za 1 kg. żywej wagi za: 
(ceny loco Targowica lacznie z kosztami handlowemil» 
Bydła: Stadniki: pe'noinięsiste, wyrosie naiwyże 
szej wartośał rzeźmej 60—65 gr.. pelnomięsiste miodsze 
49—59 gr. Jatówki i krowy: pe'nomięsiste. wy- 
„ticzone jałówki najwyższej, . „wartości rzeźmej 70—80 g"e 
- ietnonizóśste- wytuczane krowy. "nalwy”szej wartości 
rzęźnej, do. tat 7-miu 70—80 gr.. starsze wytscz'ne 
krówy | mniej dotre m!odsze krowy i iałówki 64—69 
gra miermie od'ywione krowy | ja'ówki 55—63 gr.. icho 
od'ywicne krowy i ialówki 48—54 gr. Clelęta: naj- 
wrzednieisze cielęta tuczene 89—100 gr.. Średnie tuczone 
cielęta i najprzedniejsze ssaki 76—88 gr.. mniej tuczone 
cietęta 1 dobre ssaki 63—75 gr., liche ssaki 59—52 g" 
Świnie. tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 131—140 g". 
pe'nonigsis'e od 120—150 kg. żywej wagi 121—130 g". 
pe"tomięsiste od 100—120 kz. żywe] wagi 108—120 gra 
pełramięsiste od 80—100 ks. żywej wagi 93—107 gr. 

Przeblcz targu: spęd duży, targ ożywiony, tenden* 
cia słaba. 


Redukce urzędników 
na kopclni „Fcnus” i Richt rÉ 


Jak się dowiadujemy, konferencja u komi- 
sarza demobilizacyjnego w sprawie zwolnień 
urzędników kopalń „Ficinus* i ,Richter* od- 
bęazie się w dniu 26 bm. W rachubę wchodzi 
45 urzędników 1 funkcjonarjuszy z kopati 
„Ficyms* i 18 z kcg. Richier“, Urzędnicy c 
madę ulec zwolnieniu z dniem 1 paździeraika 


DP 
© 
MRicdny wieprt 


W nocy 17 bm. nieznani sprawcy weszli 
do chewa Rozali Glencowej w  Pszowie 
skradli wieprza, ważącego 150 kg. 2 król 
i 5 kur, łącznej wartości 189 z: — Wieprza 
Sprawcy zabili na m.ejscu i ze skradzionym 
mięsem zamierzau zbec, lecz zauważeni ! 
ścigani przez domowu:ków i sąsiadów w ode 
ległości około 100 mtr. od zatudowań po 
szkodowanei porzucił, wieprza i drób i zb egil 


w kierunku kydułtów. Do ścigających spraw“ 
cy wystrzelijj dwukrotnie z rewoiweru i W 
ten sposób uniemożiiwił, im daiszy pościg. 


dowanie dalszego bloku 12-tu mieszkanio” 
wego na Bedzrowcu oraz 15 tys, zł. n3 
kanalizacię w Dębie. > 

W doniesieniach m. in. na interpe'ac:$ 
radnych niemieckich. wicenrez. Szkud arź 
świadczył. że rozetrana okecnie wieża 
HB'smarcka, była sym:clam ucisku pri” 
skiego i dla tego też słuszne było zarzą? 
dzenie o usunięcie wieży. 

Radny Kopocz (Ch. D) w zwiazki 
z tem nazwał interpelację niemiecką nie” 

vcuang prowokacją. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Nr. 260 — 21. 9. 33. 


„SIEDEM GROSZY“ 
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Selunjemy na szcześciarza w Brzezina Slaskidi 


W dalszym ciągu naszego konkursu . 
fotograficznego polujemy na szczęściarza © 
w Brzezinach Śląskich. 

Mężczyzna z papierosem w ustach, [ee 
którego głowa otoczona jest kółkiem, od 
którego prowadzi strzałka, wskazująca 
na powiększenie tej głowy, otrzyma 
10 złotych gotówka, o ile pozna siebie $ 
w gazecie jak poprzedni szczęściarze E 
i zgłosi się w ciągu trzech dni w admini- 
stracii „Siedmiu Groszy” w Katowicach, 
ul. Sobieskiego nr. II z „Siedmiu Gro-$ 
szami” i kwitem. stwierdzającym uiszcze- | 
nie prenumeraty za bieżący: miesiąc. 


Jutro w dalszym ciągu polujemy na 
szczęściarza. A więc szukaj siebie pilnie 
w gazecie, bo może Ty zdobędziesz upra- 


gnioną 10-złotówkę. 


Kto zostanie zaliczony w poczet na- 
stępnych szczęściarzy i- zdobędzie 10 zło- 


tych, o tem postanowi ślepy los. 


z powodu nieprzybycia jednego z sędziów przysięślyci 


Z Sambora donoszą: 

Rozprawa śŚrodowa, wyznaczona na 
modz. 9 rano nie mogła w terminie się 
rozpocząć z powodu  nieprzybycia do 
zmachu sądowego jednego z sędziów 
przysięgłych Lorenca, który prawdopo- 
dobnie wyjechał do Drohobycza. 
W związku z zaginięciem sędziego przy- 
sięgłego zdarzył się na sali wesoły incy” 
_dent. Kiedy przewodniczący polecił wo- 
źnemu odszukanie sędziego w gmachu 
sądu, woźny wrócił po chwili i tonem 
służbowym zawołał: ` 

— Zarządzono poszukiwania! 

Na sali wybuchł śmiech. Poszukiwa- 
nia nie dały rezultatu i sąd w komplecie 
oczekuje na zjawienie się brakującego 
członka komp'etu. 

Przed sądem zeznawać ma 3-ci oskarżo- 
ny 29-letni Roman Baranowski, b. student 
"Politechniki Lwowskie. Odgrywał on 
podwójną, rolę, gdyż był jednocześnie 
wtajemniczonym działaczem O. U. N. i 
członkiem organizacji bojowej, a zara- 
zem konfidentem policji. Która z tych 


Matkobó'ca Zych 
skazany na Karę śmierci 


Ze Lwowa donoszą: 

26 bm. zakończył się prowadzony w trybie 
doraźnym proces w Przemyślu przeciwko Ta- 
Geuszowi Zychowi, oskarżonemu o zamordo- 
wanie. matki i córki Schlaff w  Mościskach. 
Po naradzie przewodniczący ogłosił wyrok, 
którego mocą Zych uznany został winnym 
zarzuconej mu zbrodni I skazany na karę 
Śmierci przez powieszenie. Obrona zwróciła 
Się o ułaskawienie do Prezydenta R. P. 


s, Zł zwty TR ADI 
Ou CEER EGE 


dwuch funkcji była szczera, trudno 
orzec. [aranowski ma złożyć zeznania 
po polsku i to stanowi nielada sensację 
w procesie, gdyż Ukraińcy, korzystając 
z przywileju używania języka ruskiego 
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przed sądem, tylko w tym języku prze- 
mawiali. 

Do południa rozprawa z powodu nie- 
obecności sędziego Lorenca nie mogła 
się odbyć. 


W Solsce — czy pod butem prusachim 2 


Z Chojnic donoszą: 

Czeladnik rzeźnicki p. ryndemamn, za- 
trudniony u mistrza rzeźnickiego Nemca — 
Ottona Nehringa, brał udział w uroczystości 
ku czci Sobieskiego, wspólnie z innymi cze- 
ladn:kam', którzy jechali na koniach, w stro- 
jach zawodowych. Kiedy w poniedziałek rano 
ziawił się do pracy, otrzymał wypowiedze- 


"nie... z pówódu brania udziału w uroczystości 


Sob.eskiego, 


Zaznaczyć wypada, że na kilka dni przed 
uroczystością, p. Gryndemann prosił swego 
chlebodawcę o pożyczenie konia na uroczy- 
stość, czemu Nehring odmówił, dorzucając 
złośliwą uwagę. 

Niesłychany postępek Niemca powinien się 
spotkać “z właścwem  Stanow'skiem calego 
społeczństwa polskiego w Chojnicach. 


Pierwsza rozprawa przed sadem korielowym 


Min. przemysiu domaga się rozwiązania kartelu cementowceżo 


Z Warszawy donoszą: 

Na naibliżsżem posiedzeniu Sądu kar- 
telowego znaleźć się ma wniosek mini- 
stra przemysłu i handlu w sprawie roz- 


wiązania kartelu cementowego. Prezes 
sądu kartelowego po ustaleniu terminu 
pierwszej rozprawy publicznej sądu, 


zwróci się do lzby cywi:nej i karnej Są- 
du Najwyższego o wyznaczenie członków 
kompletu sądzącego z pośród sędziów za. 
wodowych. Do kompietu sądzącego, po- 
wołani będą również dwaj sędziowie nie- 
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przeci świaeatfnzwwez katasiroia 


Pojawił się obecnie w druku pierwszy 
łom pamiętników Lloyd George'a z o- 
resu wojny Światowej. W sposób dra- 
Mmatyczny opisuje tu b. premier W. Bry- 
tanji pamiętne chwile wypowiedzenia 
wojny Niemcom przez Anglię. 


„W piątek, 24 lipca r. 1914 członkowie 
Iządu brytyjskiego zebrali się w gabine- 
cie premiera w gmachu Izby Gmin celem 
omówienia kwestii irlandzkiej. Po zakoń- 
Czenin narady wstał Edward Grey. 
minister spraw zagranicznych i poprosił 
© chwilę uwagi. w celu poinformowania 
zebranych o stanie sytuacji w Europie 

yło to już po wręczeniu Serbii ul'ima- 
tum Austro-Węgier). Wtedy to Grey 
Do raz pierwszy oświadczył swoim ko- 
legom. iż uważa sytuację za bardzo po- 
Ważną. lecz jednakże ma nadzieję. że to- 
Czące się między Austrią a Rosja roko- 
Wania doprowadzą do pokojowego za- 
atwienia konfliktu. 


k Rozeszliŝmy się pod wrażeniem uspo- 
malającego oświadczenia — pisze Lloyd 
€orge — a nazajutrz Grey wyjechał na 
Week-end do swojei posiadłości. Za jego 
Tzykładem poszli wszyscy inni ministro- 
Wie, W niedzielę sytuacja się zaosirzyła, 


ale żaden z ministrów nie sądził, że woj- 
na europejska jest już tak bliska", 
Minęły trzy dni. 4 sierpnia o godz. 9 
wieczórem członkowie gabinetu zebrali 
się na posiedzeniu. Lloyd George'a po- 
witał premier Asquith, Edw. Grey i inni 
ministrowie w niezwykle poważnym na- 
stroju. Przed chwilą przejęto nieszyiro- 
waną depeszę niemieckiego M. S. Z. 
adresowaną do ambasady niemieckiej 
w Londynie, W depeszy komunikowano 
ambasadorowi niemieckiemu, iż przelsta- 
wiciel Anglii w Berlinie o godz. 7 wieczo- 
rem zażądał swoich paszportów i w imie- 
niu Anglii wypowiedział wojnę Niemcom. 
Myśmy nie mieli od naszego ambasa- 
dora w Berlinie, sir Edwarda Goshena, 
żadnych wiadomości. Dlatego też nie ro- 
zumieliśmy. co ta depesza ma oznaczać. 
Zdawało się nam. że była to próba wy- 
tworzenia sytuacji. w której Niemcy uzy- 
skaliby możność zadania niespodzianzgo 
uderzenia flocie angielskiej lub wybrzeżu 
angielskiemu. Czy należy tę przeiętą de- 
peszę uważać za początek działań woien- 
nych? Czy też należy oczekiwać chw li, 
aż Niemcy oficialnie cdrzucą postawione 
przez nas ultymatywne żądanie wyrze- 
czenia się przemarszu przez lelyiorjum 


Zawodowi, jeden z listy sędziów niemia- 
nowanych na wniosek zainteresowanych 
ministerstw i jeden z kandydatów lzby 
przemysłowo-handlowej. 

Rozprawa przewidywana jest jeszcze 
w początkach miesiąca października, gdyż 
musi być ona wyznaczona w ciągu mie- 
siąca od wpłynięcia wniosku ministra 
przemysłu i handlu. 

W kołach przemysłowych Warszawy 
mówią, że we wtorek kierownicy 
kartelu cermentowego zwrócili się do 


belgijskie? Czy też mamy może czekać 
aż wybije godzina, wskazana przez nas 
w maszem ultimatum? 

Siedzieliśmy przy zielonym stole 
w historycznej sali, gdzie w przeszłości 
nieraz już zapadały niezwykle doniosłe 
decyzie. Pokój był słabo oświetlony, i — 
pamiętam, — że nie wszystkie lampy 
były zapalone. W tym półmroku widzia- 
łem postaci — cienie największych an- 
gielskich mężów stanu czasów minionych 
jakgdyby uczestniczących w naszych na- 
radach, ludzi, którzy poświęcili się stwo- 
rzeniu naszego Światowego imperium: 
Pitta. Foxa, Peela. Palmerstona, Disraeli, 
Gladstone'a. | oto nadeszła chwila strasz- 
liwei decyzji: czy mamy  natychm'ast 
spuścić z łańcuchów wściekłe psy wojny, 
czy też czekać jeszcze, przynajmniej dwie 
godziny, podczas których możę weźmie 
górę idea pokoju? Kiedy wypowiedzieć 
wojnę: zaraz, czy © północy?“ 

Termin ultimatum upływał o godz. 12 
w nocy. wedle czasu berlińskiego.. czyli 
o ll-ej podług czasu angieiskiego. Po- 
stanowiliśmy czekać do grdziny jedena- 
steji.. Ach. gdyby jeszcze do jedenastej 
przyszła z Berlina wiadomość, że w Niem- 
czech bierze górę prań poszanowania 
neutralności Belgli!... W miarę tego, jak 
wskazówka zegara zbliżała się do jedena- 
stej. w pokoju zgęszczała się uroczysta 
cisza. Nikt iuż nie mógł wynówić ani 
słowa. Czekaliśmy Ssyguaju, który miał 


Str. 3 


Min. Bech 
u Saul Goncoura 


Z Paryża donoszą: 

20 bm o godz. 15 miuister Beck w towa- 
rzystwie. ambasadora Chłapowskiego został 
przyjęty przez francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Paul Boncoura. Audjencja 
trwała około 2 a 


Zaklady Fruppa 
pracuja pełną pacą 


Z Berlina donoszą: 

Według ostatnich wykazów od marca br. 
zakłady Kruppa w samej tylko odlewni w 
Essen zwiększyły liczbę swych robotn ków 
o 4.116, Ta nadzwyczajna poprawa koniunktu- 
ry da się wytłumaczyć jedynie zamówieniami 
woiennemi. Zakłady Kruppa produkują nowo- 
czesne į ciężkie działa. Na polach koło Mep- 
pen i w Jueteborgu wypróbowano olbrzymie 
działo systemu Moersera oraz szybkostrze:- 
ne, zmotoryzowane haubice. Z 'ednej fabryk 
w Dreźnie sprowadza Krupp od miesięcy wic- 
le tysięcy ton karbidu, służącego do hartowa- 
nia specjałnych stali pancernych, używanych 
do budowy tanków. 


Kto wygral? 


Z Warszawy donoszą; 
W 12-tym dniu ciągnienia V-tej klasy 
27 Loterji Państwowej, główne wygrane 


' „padły na numery następujące: 


Zł. 75.000 na numer: 33687. 

ZŁ. 20.000 na numer: 28 222. 

ZŁ. 15.000 na numer: 107.641. 

Zł. 10.000 na numer: 83 371. 

Po zł. 5.000 na numery: 17003, 71129. 

Po 2.000 zł. na numery: 9401, 9815, 
10206, 22853, 30509, 41049, 50192, 77161, 


82193, 104401, 109501, 113717, 116856, 
129156, 131358, 380<0. 
Po 1.000 zł. na numery: 7332, 12998, 


18696, 26535, 29547, 30825, 34290, 34954, 
35652, 35866, 36367, 38464, 46450, 51698, 
56238, 60783, 64410, 69479, 70200, 71225, 
76504, 77353, 78046 76394, 83328, 86894, | 
96894, 99208, 112156, 116125, 121984, / 
122782, 124676, 124944, 121480, 125567, 
126800, 127692 130187, 132028, 130815,” ' 
137184, 138166, 141133, 142359, 142862, 
146188. 

Po 5.000 zł. na mumery: 130527. 

Po 2.000 zł. na numery: 6759,. 16719, 
19202, 303227, 34523, 56097, 66997, 85389, 
95345, 118509, 138752, 145374. 

Po 1.000 Zł. na numery: 12467, 12343, 
28514, 34577, 41305, 42825, 46771, 45502, 
48517, 54664, 57457, 58281 58157, 62220, 
66921, 75570, 77661, 84291, 84755, 94306, 
95123, 105603, 105988, 111970. 114625, 
117031, 130215, 130326, 133287, 133126, 
136097, 140549, 141996, 143722, 153447, 
154094, 159189, 


dwuch najbardziej znanych obroficów sto- 
łecznych o wystąpienie przed sądem kar- 
telowym, ci jednak mimo proponowanych 
im wysokich honorariów, odmówili pod- 
jęcia się obrony kartelu. Jak słychać, 
przemysłowcy cementowi wystąpią przed 
sądem kartelowym z wnioskiem o czę= 
ściowe uchylenie jawności rozprawy dla 
ochrony ich tajemnic handłowych. 


zmusić nas do naciśnięcia dźwigni, skaztt- 
jącej miliony ludzi na zagładę. 

Frzeciągły dźwięk zegara rozległ się 
w ciszy nocnej. Na twarzach wszystkich 
pojawił się wyraz straszliwego napręże= 
nia. Uderzen:ia zegara padały jedno za 
drugiem, odbijając się w naszych uszach, 
jak uderzenia losu. Jakiego losu? Któż 
to mógł wiedzieć? Wiedzieliśmy: Fran- 
cja była za słaba, aby sama mogła zwy- 
ciężyć, Rosja była źle zorganizowana 
i marnie uzbrojona, jakże ciężkie zadanie 
bierze na siebie Anglia! Czy dorosła ona 
do tej odpowiedzialności? 

Co do tego nikt z nas nie miał naj- 
mniejszej wątpliwości. Ale możemy przy= 
znać się bez wstydu. że nasze serca b ły 
wtedy gorączkowo. Czy mogliśmy przy- 
puścić. że zanim pokój zapanuje znowu 
w Europie. przejdą całe cztery lata 
straszliwych cierpień. spustoszeń i barba- 
rzyństwa, jakiego jeszcze nie przeżyła 
ludzkość? Że 12 miljonów dzielnej mło- 
dzieży padnie, a 20 milionów stanie się 
kalekami? Że Europa pod brzemieniem 
woiny ulegnie katastrofie? Że trzy Do- 
tężne państwa rozpadną się w proch i. że 
nad połową Europy zaDanue rewo!ucia, 
głód i anarch;a?.. A czyż historia iuż 
zamknęła ostatnia stronice? Któż to mo» 
że wiedzieć!.. Ala gdybyśmy nawet mo- 
gli 4 sierpnia 1914 roku przewić”e* to 
wszystko, nie moglih: śmy poslapić ina- 
czej, niż postąpiliśmy ”. 


239) 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Kiimczok z Bielska 
pozoawiony majątku i nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z posta10- 
wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczak dobrał sobie 
towarzyszy i utworzył z nimi bandę roz- 

bójn'czą, która swoją sedzibę miała w 

pobliżu malown'czej dollny Bystrej. W ja- 

kiś czas później w pałacu księcia Sułkow- 
skiego odbywał się bal. na którym był 
pułkownik żandarmerjł Gołowin rozkocha- 
ny w żomie księcia Hortens'i. Gołowin po- 
starowił sprowadzić do jej buduaru pierw- 
szego jei męża Bertranda Bordenave, prze- 
bywającego w więzieniu w Bielsku. 

s s s 

CXX. 

ZMIANA LOSU. 

Usiłowania barona Steinacha cd- 
niosły pożądany skutek, bo Arnolda 
jeszcze tej samej nocy wypuszczono 
na wolność! JKomisarz policyjny tem 
mniej robił trudności, ponieważ leża- 
ło w ogólnym interesie, aby nie przy- 
szło do procesu przeciwko młodemu 
akrobacie. Proces przeciwko niemu 
byłby pociągnął za sobą niestychany 
skandal. ponieważ w terminie musia- 
łyby wvjść na jaw okoliczności, które 
spowodowały aresztowanie Arnolda. 
Arnold wrócił do budy  jarmarcznej 
mniejwięcej w tym samym czasie, jak 
Bożenna, za której staraniem umiesz- 
czono już Florkę w szpitalu. 

Bożenna miała jeszcze oczy „pełne 
łez, gdy padła bratu w ramiona i 
wó”ród łkania opowiadała mu. jak stra- 
sne nieszczęście spotkało Florkę. A 
jednak można było mówić jeszcze o 
szczęściu. 

Gdybym wcale nie była przyszła do 
hotelu, lub tylko 0 kilka minut się 
spóźniła, z naszą biedną Florka było- 
by żle się stało — mówiła Bożenna. 
— Mużebv do tego  nieszczęsnego 
skoku przez okno wcale nie przyszło. 

Asqoid przysłuchiwał się siostrze 
z coruz to większym bólem i złością. 
Tylko raz jeden oczv zaświeciły mu 
się z zadowolenia. Było to wtedy, 
kiedy Bożenna opowiadała o nauczce, 
jaką harapem dała Szymonowi Luba- 
rowi. 

— Szkoda, że go nie widziałeś, Ar- 
noldzie, jak się napróżno opierał, gdy 
go jak żaka szkolnego przełożyłam 
na stole. Nic mu jednak nie pomo- 
gło. W obecności jego przyjaciół spra- 
wiłam mu cięgi, na które sobie rzetel- 
nie zasłużył. Przez całe życie tego 
nie zapomnę, jak bladv ze wstydu i 
złości dzwonił zębami i uciekł do są- 
siednego pokoju! 

— Poznaję cię, mój kochany, pocz- 
ciwy zuchu! — chwalił Arnold swą 
siostrę, ściskając ją czule i całując. 

Lecz potem na nowo zapałał zło» 
ścią. Bożenna chciała z początku 
przed nim zamilczeć, jaką rolę przy 
tym ohvdnym handlu odgrywała bab- 
ka. Jednak takie milczenie nie miało- 
by celu. Z jednej strony czuła Bo- 
żenna, że na dłuższy przeciag czasu 
nie um'ałaby swego żalu do babki 
ukryć przed ludźmi. Z drugiej strony 
była przekońaną, że Witek nie utrzy- 
ma jęzvka za zębami, tylko ze swej 
tajemnicy zwierzy się przed Árnol- 
dem. Zresztą należało też pomyśleć, 
w jaki sposób najlepiej możnaby na 
przyszłość zaradzić, aby takie rzeczy 
niedv się iuż nie powtórzyły! Arnold 
nie posiadał się z gniewu, gdy Bo- 
żenna powiedziałą mu prawdę, 

— Czv to rzeczywiście możliwe? 
= zawołał, — że własna babka za- 
przedaje swą wnuczkę rozpustniko- 
wi? Lecz niema wątpliwości. Witek 
mówił prawdę. Mnie samemu nieraz 
podpadł tajemniczy sposób, w jaki 


babka z tym nędznikiem RECE RK 
Zawsze była zmieszaną, gdy jej się 
pytałem o życzenia i zamiary pana 
hrabiego! Ach! to okropne! Szczęście 
jej, że jest moją babką i że pod wielu 
względami winniśmy jej wdzięczność. 
Gdvby była obcą kobieta, naprawde, 
byłbym zdolnym ją udusić własną rę- 
ką! 

Bożenna obawiając się o babkę, 
starała się ułagodzić brata. Mimo to 
Arnold wciąż był rozdraźniony i oczy 
mu gorzały, gdy wchodził do wozu 
cyrkoweyo. W wozie czekała już na 
wnuków babka. Rozmowy, jaka to- 
czyła się między bratem a siostrą, 
wcale nie słyszała z powodu zbytniej 
odległości. Mimo to była przygoto- 
waną na przykrą niespodziankę, gdy 
rodzeństwo wróciło do wozu. Sta- 
ruszka jeszcze nie wiedziała, że jej 
haniebny postępek wyszedł już na 
jaw. A jednak strach, jaki przebijał 
z jej rysów, był szczery. już dawno 


wy i uspokoiła się dopiero nieco, gdy 
się dowiedziała, że u Florki skończyło 
się na złamaniu ramienia. 

— A więc miną zapewne tygodnie, 
zanim nasza biedna Florka znowu 
wyzdrowieje, — mówił Arnold dalej. 
-— O tem, żeby na przyszłość miała 
jeszcze występować w cyrku, podług 
orzeczenia lekarzy, wcale mowy być 
nie może. Wszystkiemu ty jesteś 
winna, babko. Bo wiemy dobrze, że 
nikt inny, tylko ty zaprzedała$ naszą 
biedną siostrę za kilka groszy hrabie- 
mu Lubarowi i jego przyjaciołom! 

Babka Sabina uginała się pod cię- 
żarem oskarżenia, zawartego w tych 
kilku słowach Arnolda. Nie ośmiel.'a 
się przeczyć, tylko wciąż popłakiwała 
pokryjomu. 

— Wiem, że postąpiłam sobie źle 
i haniebnie! — biadała. — Lecz czy to 
moja wina, że jesteśmy takimi bieda- 
kami? Czy nie przymieraliście z gło- 
du? A hrabia zapewniał mnie, żę Flor- 


Zmariwienie karla wzruszylo Arnolda, 


żałowała swego postępku, do którego 
skusiła ją chciwość. Niepokoiłą się 
więc bardzo o wnuczkę. Niepokój jej 
był tem większy, że oboje rodzeństwo 
wracali bez siostry. 

— Gdzie jest Florka? — pytała się 
staruszka, załamując ręce. — O mój 
Boże, przeczuwam nieszczęście! Po: 
wiedzcie, coście sprawili į co się stało? 

Arnold spoglądał ponuro na babkę. 

— Babko, — powiedział wzburzo- 
ny, — stało się wielkie nieszczęście, a 
za nic w świecie nie chciałbym być 
tym, który je zawinił! Wielka odpo- 
wiedzialność ciąży na winowajcy! Le- 
piejby było, gdyby się wcale nie był 
urodził! 

Gdy babka to usłyszała, krzyknęła 
i wybuchła wielkim płaczem. Była 
pewną, że Florka umarła. Zaczęła 
więc biadać i nie mogła utulić się w 
żalu, także Arnołd, którego Bożenna 
potajemnie trąciła, nie mógł się wresz- 
cie oprzeć uczuciu litości. 

— Dosyć już tego biadan'a. babko! 
— powiedział ponuro. Wyrzeka- 
niem nic się nie naprawi. Dla twego 
spókoju mogę ci zaręczyć, że Florka 
żyje. Mimo to nie powodzi jej sę da- 
brze. Chcąc się uwolnić od ohydnej 
napaści Szymona Lubara, wyskoczyła 
oknem właśnie w tej chwili, w której 
Bożenna przyszła jej z pomocą! 

Po raz drugi staruszka krzyknęła 
żałośnię. urwała sobie włosy z gło- 


ce nie stanie się nic złego, że tylko 
miała zatańczyć wobec niego i jego 
przyjaciół, A gdy potem zobaczyłam 
banknoty, które mi wyliczył na stole, 
i gdy mi obiecał, że Florce wvpłaci 
taką samą kwotę, nie mogłam się 
oprzeć pokusie. Ach, wiem, że żźi2 so- 
bie postąpiłam iże odtąd © waszej 
starej babce nie będziecie chcieli słu- 
chać! Żałuję też tego, co uczyn:łam i 
zaraz jutro odniosę temu nikczemne- 
mu hrabiemu pieniądze, któremi mnie 
oślepił, Wolę na przyszłość z mcejemi 
wnukami cierpieć głód i nędzę, jak 
korzystać z niesłusznie zdobytych pie- 
niędzy, za które moja droga, kochana 
Florka musiała wyżyć tyle strachu i 
bólu. 


Arnold zmarszczył brwi. 


— Twój żal przychodzi po nic- 
wczasie, babko, — przerwał jej Ar- 
nold. — Trzeba było prędzej izecz 
rozważyć. Zresztą pieniądze tnożesz 
spokojnie zatrzymać. Hrabia będzie 
musiał jeszcze ruszyć trzosem i zapła- 
cić koszta kuracji za naszą biedną 
Florkę. a może więcej jeszcze w ra- 
zie, gdyby nasza siostra nie moeła 
nadał wvstępować w cvrku. Nicby 
mu to nie szkodziło. Mnie na pienią- 
dzach nie zależy i o ile znam Bożen- 
tę, i ona ich nie pragnie. Lecz ty, 
babko, i Florka musicie mieć na >rzy- 
szłość środki utrzymania, bo a tem, 
żebyś nadal miała z nami głód cier- 
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pieć, jak mówiłaś, nawet mowwv być 
nie może. Bo po pierwsze, 'sk już 
wspomniałem, Florka w najbliższym 
czasie, a może też później jeszcze nie 
będzie mogła występować wobec pu- 
bliczności, a po drugie ja i Bcżenna 
nie mamy ochoty pracować z tobą na 
spółkę, ponieważ znowu mogłaby 
przyjść ochota zdobyć utrzymanie nie 
pracą, tylko hańbą Florki jub Bcżen- 
ny! Wiesz dobrze, że już oddawna by- 
ło naszem życzeniem, abvśmy się roz- 
łączyli. Dotąd ulegaliśmy twoim 
prośbom tylko dlatego, że chcieliśmy 
uniknąć zarzutu niewdzięczności, 

Dziś jednak sprawa przedstawia 
się inaczej. Wskutek hańbv, jaka nas 
spotkała z twojej przyczyny i wskutek 
cierpień naszej biednej siostry, zwol- 
nieni jesteśmy z długu wdzięczności. 
Ja i Bożenna pójdziemy odtąd swoją 
drogą! Nie masz nawet powodu skar- 
żyć się na tę zmianę, bo Florka po- 
zostanie przy tobie. Nie miała ona 
nigdy ochoty do karjery cyrkowej. Za 
pieniądze, jakie dostaniecie od hrabie- 
go“ jako odszkodowanie, możecie 
osiąść gdziekolwiek i zacząć pracować. 
Oczywiście, babko, — upominał Ar- 
nold poważnie, — spodziewamy się, 
że twój żal jest szczerym. Bo siostry 
naszej nie powierzymy ci prędzej. do- 
póki nie przestaniemy się obawiać, że 
mogłaby ci przyjść ochota, sprzedać 
jej G i wdzięki najwięcej dające- 
mu! 

Babka Sabina była w najwyższym 
stopniu upokorzona. Zaręczała ona, że 
odtąd czuwć będzie nad cnotą Fierki, 
i że niczego nie uczyni, coby sprzecie 
wiało się czci i moralości. Arnołda i 
Bożenny nie śmiała nawet prosić, aby 
z nią nadal pozostali. Bo wskutek 
niecnego swojego postępku rzeczywi- 
ście nie zasługiwała na względy. W, 
głębi duszy była bardzo rada, że przy- 
najmniej Florka pozostanie przy niej. 

— Będę ją piełęgnowała, a gdy 
wróci do zdrowia, będę ją strzegła, 
jak oko w głowie, — zapewniała bab- 
ka Sabina. — Sama przyznaję, że żle 
postąpiłm i że nie mam prawa was, 
kochne wnuczęta, przy sobie zatrzy- 
mywać. Wybaczcie mi tyiko, że 
zgrzeszyłam, i nie miejcie do mnie 
urazy. Rzeczywiście, będzie wam le- 
piej, jeżeli zaczniecie pracować na 
własną rękę. Florka zaś niech przy 
mnie pozostanie. 

Nazajutrz rano dużo było pracy. 
Pięciu, sześciu ciekawych, stojących 
przed budą, napróżno czekało na 
otwarcie kasy, Bo babka Sabina znaj- 
dowała się w szpitalu przy łóżku Flor- 
ki, a Arnold i Bożenna poszli do dy- 
rektora Marinetti'eggfo, aby go popro- 
sić o przyjęcie do cyrku. 

Dyrektor Marinetti przyjął ich hare 
dzo łaskawie i cieszył się. że pozyskał 
tak znakomite siły. Umiał on 2cznić 
ich zdolności i zawsze żałował, że tak 
znakomici artyści nie występowali w 
wielkim cyrku, tylko w nędznej bu- 
dzie. 

-— Życzenie wasze jest mi tem mil- 
sze, — powiedział dyrektor Marinetti 
do obojga rodzeństwa, gdy kontrakt 
był już podpisany, — że publiczność 
do syta napatrzyła się już na moje 
produkcje i że wskutek tego patrze” 
bne mi są koniecznie nowe numery. 
Więc przychodzicie do mnie w sama 
porę. Jeszcze dziś każę wydrukować 
nowe afisze, w których ogłosze wyso* 
kiej szlachcie i szanownej publiczno- 
ści, że rozpocznie występy signor Ar- 
noldo, żywy wąż-człowiek i Titania 
królowa powietrza. Będziecie w ęć 
pierwszym numerem w moim zvsku 
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Z Sanoka donoszą: 

„lrzec dziea procesu sanockiego przy- 
niósi szereg niezwykloe sunsacyjnych ura- 
mentów. Ud rana komentowano po- 
Wszechnie wiorkową rozprawę, a w 
Szczezómości zeznania komisarza Dre- 
wiúskiege. Konfrontacja jego z wywia- 
dowcą Siankiew.czem, która odbywała 
Się późnym wieczorem, trwała przeszio 
godzinę, W miarę zeznań Stank.cwicza 
nostawą komisarza Drewińskiego słabia, 
Kiedy Stankiewicz dodatkowo zeznał, że 
Ww czasie pobytu w Sanoku nadkomisa- 
Tza Peir.ego ze Lwowa. w momenzie, 
kiedy komisarz Petri wypytywał o prze- 
konania Jaki, jeden z posterunkowych 
oświadczył, że „jest on dziennikarzem 

'Ówczas komisarz Drewiński sprosto- 
wał, że „Jako jest endeklem . Po odej- 
Ściu komisarza Petriego, komisarz Dre- 
wiiiski strofował ostro owego posterun- 
kowego za to, żo swojem powiedzeniem 
skompromitował partje rządzącą. Komi- 
sarz Drewiński zapytywany w tej spra” 
wie przez przewodniczącego, przyznał, 
że incycent ten mał istotnie miejsce. 

Szczegó:.nie jednak siine wrażenie wy- 
wołał incydent, jaki miał miejsce pod- 
czas pytań dr. Pierackiego. W pewnym 
momencie komisarz Drewiński. pod naci- 
Skiem krzyżowych pytań obrońcy tak 
osłabł, żo dr, bkieracki zwrócił się do 
przewodniczącego z prośbą, aby Pozwco- 
lii kcomisarzowi Diewińskiemu usiąść na 
krześle, 


= . 

Zsroduicza prepezycja 

W ub. środę na początku rozpra- 
wy, adw. dr. Szpigiel postawil whbis- 
Sek o dopuszczenia w charakterze świad- 
ka E. Szairana z Brzozowa na okolicz- 
ność. że oskarżony Stankiewicz nama- 
wiał go do zabicia majora Owoca, a sta- 
W:.a.qc mu tę propozycję mówił wyłącz” 
nie o zabiciu, a nie o pobiciu. Następnie 
Prokurator postawił wniosek o przesłu- 
chanie w charakterze św adków „Jakóba 
Brysia, bandytę i inż. L'Etanche'a, obu 
z Huniniska na okoliczność że zarówno 
oskarżony Stankiewicz, jak i komisarz 

rew.ński osobiście namawiali Jakóba 
Brysia do zamordowania majora Owoza. 
Oba ta sensacy.ne wnioski wywołały, 
Oczywiście wie:kie wrażenie na 
Trybunał przychylł się do wniosku pro- 
kuratora į obrońcy. poczem natychmiast 
zostail przesłuchani inż. LŁ'Etanche i 
wspomniany Bryś. Inż. L Etanche 
oświadczył. że k'lka dni temu otrzymał 
Poufną informacię o tem. że Bryś był 
również argażowzany przez komisarza 
Drewińskiego oraz wywiadowcę Stankie- 
wicza do zamordowania Cwoca. Pytany 
W ub. nicdzieię Bryś przyznał, że isto- 
tnio miało to miejsce. 


Jezela mu nogi podmyć 


Zko!ei przesłuchano świadka Brysia. 
Na salę wclodzi niski krępy mężczyzna 
z czerwoną twarzą, wygolomy. Zeznaje 
głośno i wyraźnie. 

Przewodniczący: Pan dostawał ja- 
ieg polecenia od komisarza Drewińskie- 
go w sprawie maiora Owoca, 


ótloszemi- 
UWAGA! UWAGA! 
CZYTELNICY SYLABÓWKI! 

W związku z naszą zagadką umieszczoną 
W nr. 235 j 246 n.nieiszego czascpisma. wy” 
laśnamy uprzejmie wszystkim  czyie'nikom, 
€ sylabówkę, jaką daliśmy Im do rozwią- 
zania okazala się zwykłą reklemą naszei fir- 
My, o której zapewnie Szan, Czyteln.cy ‘uż 
Slyszeli. Fabryka proszku pod nazwą .Glo- 
us“ istnieje od nedawna. Dzięki jednak 
Swoim walorom, cieszy się szalonym popy- 
tem i siałeom zawaniem  naszei klienteli. 
fzypuszczamy tedy. że czyielnicv nasi z 
Niespodzianki, jaką Im tem samem sprawie 
liśmy, także beda zadowoleni. W zażdem 
Adź razie skladamy wszystkim serdeczne 
badzickowanie a za mily zawód najmocniej 
brzepraszamy. Z poważan em 
WYTWÓRNIA CHEMICZNA. MYSFOWICE. 

Poniżej rozwiazanie: 1) Gilotyna. 2) Lito- 


Era, 3) Odważnv. 4) Burka. 5) Urszula, 
cao lenografa, Całość przedstawia nazwę: 
Siłohus”, 40034 
SPRÓBUJESZ nie pożalujesz. Cerę rohi 
Ckna Krem ¢ Mydlo tlabna“ N, I oraz 
puwa peg waers żółe * czerw me many. 
na 250 zł; Zaś krem „Habna“ N. ? udel- 
Ma na zawsze zapobiega z'narszczk am 
Ta? usuwa tak we. ceni 250 2ł Wyre 
dw W Paźdzersk'euh Fabr Komet 
N barmachemia” Hvdroszcz Fabr skład na 
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CECE zamordowania zmafora GP TWABCGA 


Świadek: W maju br. zawołał mnie 
komisarz Drewiński i powiedział, że w 
powiecie dzieją się różne ruchy i mówł 
abym obserwował komunistów. a będę 
mógł przytem zarobić pieniądze. Komi- 
sarz Drewiińiski powiedział również,.że 
działa w powiezio major Owoc i trzeba 
mu nogi podmyć. 


Przewodniczący: Co to znaczy, nogi 
podmyć? 


Świadek: Ludzie mówią, że nawet 
zabić. 

Przewodniczący: Cóż da!ej? 

Świadek: Po jakimś czasie przy- 


szedł do mnie wywiadowca Stankiewicz 
i mówił, abym zabił Owoca, a za to poli- 
cja bzdzie pairzała na mnie przez pace. 
Odpowiedziałem jednak, że jestem za 
mądry na takie kawałki. bo mogą mnie 
zainknąć i powiesić. a nikt mn'e nie bę- 
dzie bronił. Już po mordzie spotkał mnie 
Stankiewicz i pytał, czy nia wiem, kto 
zabił Chudzika, Wtedy powiedz'ałem, 
Że ludzie mówią, że to właśnie Stankie- 
wicz jest mordercą. Podzzas koniron- 
tacjj pomiędzy Brysiem a komisarzem 
Drewińiskim Bryś w sposób prosty, do 
oczu powtarza komisarzowi Drewińskie- 
mu wszystkie zeznania. 


Z, 1 7 « > 
mów fRon?ton'acja 

Drewiński, który początkowo oświad 
czył. że z Brysiem nigdy w życiu n.e 
rozmawiał, przyznał w czasie koniron*a- 
cii, że istotnio angażował Brysia do wy- 
wiadu przeciw komunistom, ale zaprze- 
czył co do majora Owoca. 


Świadek Bryś: Panie komendancie, 
ja się tu sam nie zgłosiłem. Sami mn'e 
zawołali i szczerą prawdę mówię co 
wiem. Nie mam potrzeby kłarnać. Co ia 
z tego mogę mieć. przecież mi to ran mó- 


wił, abym umył nogi Owocowi i rocóż 
pan się tego zapiera. 
Również zeznania Brysia wywołały 


wielkie wrażenie na obecnych na sali i 


a 
W: 
za EOJĄ 


bandytę 


były kulminacy.nym punktem porannej 
Środowei rozprawy. 


Ofiaca efydnego zamachu 


Następnie zeznawał major Gwoe, ofia- 
ra ohtydnego zamachu, oraz reient 
Gwóźdź, który przedstawił przebieg za- 
nrachu. Zkolei zeznawali posterunkowi, 
po południu zaś przesłuchany zcstał adw. 
dr. Kęcki, któremu. jak wiadomo. Jaiko 
zw'erzył się przed mordem, że mą polc- 
cenio z rozkazu Stankiewicza i Drewiń- 
skiego wykonaś zamach na Owoca. Gdy 
dr. Kęcki zakończył zeznania. zaczął mu 
zadawać pytania adw. dr. Pieracki. 


Nie chciał nadstawiać głowy 


Adw. Pieracki: 'A więc Jaiko powie” 
dział. że zabije Owoca i wybiegł na 
ulice. aby go zamordować. a pan czekał? 

Świadek: Nio mogłem wstać ze 
stoika. 

Adw. Pieracki: Ale potem pan wresz- 
cie wstał i nic nikomu nie powiedzał? 
Zabito człowieka, pan znał mordercę i 
nic nikomu nie mówił, czemu panie mce- 
cenasie? 

Świadek: Bo był w to wmieszan” ko- 
trsarz Drewiński 1 wywiadowca Stan- 
kiewicz. 

Adwokat: No i cóż z tego? 

Świadek Kęcki: Mam ciężkie stano- 
wisko w Brzozowie i nie chciałem nad- 
stawiać głowy, 


J to jest adwośat?! 


Adwokat Pieracki: Jak -to. zamordo- 
wano człowieka, pan zna mordercę i ia- 
ko adwokat nic nikomu pan nie mówił? 
Proszę wybaczyć, ale ja tego nie mogę 
zrozumieć. 

Świadek adw. Kęcki: Ja rczumiem i 
to mi wystarczą, 

Obrońca Pieracki: Prócz pana nie 
wiem, czy ktokolwiek pana zrozumiał. 

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świad- 
ków rozprawę odroczono do dnia na- 
stępnego. 


Okropne spusioszenie w Chinach 


wvyzwzejdził szalłcjizcyy Rauurasanmn © ¢ 


Z Szanghaju donoszą: 

Według ostatnich obliczeń. ilość oflar 
jakie zginęty w czasie ostatniego huraganu 
szalejącego w okolicach Amoi wynosi 
460. 


Poza poważnemi stratami w ludziach, 
również straty materjalne są olbrzymie. 
Szereg miasteczek : wiosek leży w gru- 
zach, a 'ndność wskutek trudności komu- 
nikacyjnych, cierpi głód. 


w 


ODZYM 


i pożar ma Mazowszu $ 


©* 9 Ò Niemna caim wieś spionela 


We wsi Lubocz, gminy Rzęczyca, pow. 
Rawsko - Mazowieckiego, wybuchł oibrzymi 
pożar, którcgo pastwą padło 31 domów mie- 
Szkalrych. 35 obór, 29 stodół i szereg innych 
budynków gospodarczych. Spłonęiy niemal 
caikow cie tegoroczne zbiory, inwentarz mar- 
twy craz część żywego. Straty wynoszą po- 
nad 150.600 ziotych. 


Pożar wybuchł skutkiem  n'eostrożnego 
obchodzenia się z ogniem przy młócen'u zbo- 
ża į objął w krótkim czasie calą wieś. 

Utworzono powiatowy komitet pomocy 
pogorzelccm, który zorganizował Już zbiórkę 
żywności i odzieży. 


v 
$owiciy prerirakinja o zaxup GE 


© myrobów metalurgicznych w polskich fiuta chi 


Z Warszawy donoszą: 

Przedstawicie'stwa handlowe Sowie- 
tów w Folsca otrzymały w bieżącym ty- 
godsiu ed srweckich władz centralnych 
upoważnienie do podjęcia periraktacyj o 


zakup w polskich hutach większych ilości 
wyrcdów metalurgicznych. 

Nowe zamówienia sowieckie znacznie 
przetroczą dotychczasowe dostawy i do- 
sięgnąć mają kilkuset tysięcy ton. 


w 


Francja siamowczo domaga się 4 


+>© Komirośi zbrojcCi mienmniecłciaia 


Z Paryża donoszą: 

W paryskich 
niowych  nasiąpiła w dniu dzisiejszym 
przerwa zarówno wskutek niezbecrości 
przedstawiciela Anzji jak i przyjazdu 
poiskiega min. spr. zagr. Becka, którego 
przy.ęciem Zajętu są władze irancusLi". 

Sytuacja przedstawa se w chwil 
obecnej mnie; więcej nasiępuąco: Zna- 
nemu angielskicmu Dlanowi rozbro,enia, 
co co ktćrego zasadniczych szczegółów 
dotychczau panowała znaczna różnica 
zdań (którą właśnie miała usunać konfe- 
rencia raryska). Francja przeciwsiawiła 
w sposób zdecydowany znane swe żąda- 
nia, idące w kierunku zmiany art, 73 


rokowaniach rozbrojc-' 


propozycji angiejskiej w sensio stałej re- 
gularnej i przyniusowej kontioli zbrojeń 
oraz Okresu próby. W związku z tem 
wysur.ęto ze struny irancusk.ej rówaież 
żądania sankcji na wypadek złamania 
którsgoś z postanowicń konwencji roz- 
Lro.eniawci, Dalacier w swoim oświad- 
czeniu związał z tem zagadnieniem 
kwestę zdemobiizowanej strciy natrcń- 
skie] Oraz zażądał od Anglji przyłączeńia 
sią do wspólnej akcji przeciwko wystą- 
pieniom niemieckim na tereni2 tej strefv, 


które Francja uważa za pogwałcenie 
traktatu w Locarno. : | pa 
Przedstawiciel Anglii. wiceminister 


spr. zagr. Eden, wyjechał uatycluniast do 


Str. 5 


— Browary warszawsxźie podjęły próbę 
eksponi piwa z Poiski do Palestyny. W przy= 
szłym tygodniu odjodzie drogą morską przez 
Ka.etancę do Patestyny pierwszy transport 
piwa w spezianych  antałzch, przyStosowaąw 
uych do konserwowania piwa w  wysskiej 
teniperaturze, 


é 
— Minister komudikacji inż. Butkiewicz 
wyjechał na dwudniowy objazd robót prowa= 
dzenyCh z funduszy pracy na terenie woj. 
Śluskiego i Krakuwskiego. 
. 


— Z Berlina donoszą, iż w Środę po raz 
pierwszy zebrała się w gmachu kamncierskim 
niemiecka rada gospodarcza. W obradach ihiu- 
ra udział wszyscy mianowani radcy oraz kie- 
rownicy resortów gospodarczych. 

+ 


— Donoszą z Sofli, iż turecki premier 
Ismet Pasza, minister spraw zagranicznych 
Ruszdy Eey w towarzystwie szeregu posłów 
przybyli w środę də Sofji. Prasa bulgarska 
wita gości raczej zimno. 


a 
— Jak donosi „Osservatore Romano“, ta- 
pleż rzdał prezydentowi Austriji Miklasowł 
naiwyższy order Chrystusa. a austriackiemu 
kancierzowi Dolifussowi order złotej ostrogi. 


— Książe M'kołat rumuński przybył na 
lotu'sko w Białogrodzie. Po wylściu z zanto- 
lotu, księcia powitał król Aleksander w oto- 
czeniu członków rządu, 


— Prezydent Roosevelt mianował pódse- 
kretarzem stanu w min. spr. zagr. Waitona 
Mcore. Moore ma prowadzić rokowania w 
sprawie długów wojennych. 


— Z Waszyngtonu donoszą, że według wy- 
łaśnień, udziełorych przez ministerstwo ma- 
rynarki, program konstrukcji morskich na nal- 
bliższe 3 lata obliczony na przeszła 200 milj. 
dałarów w złocie, będzie bezwzględnie urzy= 
many. Wszelkie przygotowania do rozpuczęa 
cia budowy 37 nowych okrętów wojennych, 
zostały poczynione, 


* 
— Jak donoszą z Bombaju. p. Annie Be- 
Sant. zatożycielka towarzystwa teozoficznego 
zmarła w wieku lat 85. 


— Wedlug doniesień z Bagdadu. nowy 
król Iraka Ghazi I. zaręczył się z księżniczką 
Aliizh córką byłego króla HedżaSu, który 
brł bratem zmarłego króla Fe'Sala. 


a E E ECA TZASA TI 
Bandyta Zółian ecki 


zawisł na szabienicy 

Ze Lwowa donoszą: 

Skazany w poniedzialek przez sąd doraż- 
ny w Kulikow e pod Lwowem na karę Śmier= 
ci bandyta z Kłodna Piotr Żółtan ecki ocze- 
kiwał odpowiedzi z kancelarji Prezydenta R. 
P., do którego obrona wniosła prośbę o uła- 
skawienie, do póinocy. Przed godz. 12 nade= 
szła odpowiedź odmowna. Rodzina Żółtan ec- 
kiego dowiedziawszy się o decyzii, pożegnała 
się z nim į natychmiast odjechała do Kłodna. 

Żóltaniecki, usłyszawszy nad ranem z ust 
prok. dr. Eppiera wiadomość, że egzekucja 
będze wykonana, albowiem Prezydent odmó- 
wil iaski, odpowiedział spokojnie: „Trudno, 
nie mam żony, ami dzieci ani kochanki -— 


wszystko m; jedno”, 

Egzekucja odbyła się na ki'ka mnut przed 
gocz:ną 11 we wtorek na podwórzu więzien- 
uym. Docxoła budynku sądowego zebrały się 
nicprzejrzane tłumy. 


Londynu celem Porozumienia się ze 
swoim rządem. 

W rokowaniach brał udział również 
przedstawiciel Ameryki Nornian Davis, 
którego roię określa prasa francuska 
jake rolę pośrednika pomiędzy Francją 
a Angla. Norman Davis wręczył Dala- 
dierowi pismo prezydenta Roosevelta, 

Prasa francuska komeniuie rokowa- 
nia niejednoiicie. Nacgół u.rzy muje się 
nastrój pewnego optymizmu. Duże zna- 
czenia przywiązuje się w dzis'ejszcj wi- 
zycia polskiego min, Spr. zagr. Be k^ 
Wobec wzrostu niebezpieczeństwa mfe- 
mieckiego w opinii francuskiej daie Się 
odczuwać nastrój przychylny dla ponow- 
nego zacieśnienia przyjaźni z Polska. 
„Journal“ przyznaje. że stosunki irancu- 
sko-polskie ucierp'ały przeć kiiku mie- 
siącemî, alo obecnio nicmia już trudanści 
pomędzy Paryżem a Warszawą. Zdaje 
się nie ulegać wątpl wości, że fran.u ka 
dypiomacia stara się przygotować na 
Gerewę wspólny front polski z Mote Fn- 
tentą, Z nastrojów tych powinien kK- 
rzystać w czasie swej wizyty min. Beck, 
który kęczio poinforniewany przez rząd 
francuski o oOkecnym  stanigę rozmów 
w sprawig rozbrojenia, 


Str. 6 


„SIEDEM GROSZY* 


rzyjazd czeskich piłkarzy do Polski sekwe metremth menit 


madal pod zmnenłciC Ein zærpyriamia 


Sprawa rozegrania w bieżącym roku 
spotkania piłkarskiego z Czechosłowacją, 
będącego, jak wiadomo, elirninacjią de 
piłkarskich mistrzostw świata, ciągle stoi 
ña martwym punkcie, 

Terminy, proponowane przez Czechów, 
są nie do przyięcia, jako absolutnie zbyt 
późne. a na propozycje polskiego związku 
w sprawie wcześniejszego . rozegrania 
meczu (8 lub 15 października) Czesi do- 
tychczas nie odpowiedzieli ani jednem 
słowem. 

Wygląda to wszystko na to, że z ca- 
łego projektu wyjdą naiprawdopodobniej 
nici bo trzebaby prawdziwej odwagi, 
aby przy takim stanie pogody, jaki trwa 
bez przerwy już od dłuższego czasu, za- 
ryzykować przeprowadzenie meczu, mo- 


EZZUPETEEZEEBOS 


WE WN PEREZ 


a a . są sa 
Kio wejdzie do Ligi ołąskiej 
JOLE GO LDI OASE! 

W najbliższą niedzielę zapadnie decy- 
zła, kto w tym roku wejdzie do Ligi 
Śląskiej. W finałowej rozgrywce zmie- 
rzą się bowiem mistrz klasy A. grupy 
katowickiej KS. Dąb i mistrz okręgu 
bielskiego Koszarawa Żywiec. Tak Dąb 
jak i Koszarawa znajdują się w Świetnej 
forimie, dlatego też trudno przewidzieć 
która z obu drużyn zwycięży. Gdy Dąb 
wykorzysta atut rozegrania zawodów 
na swojem boisku, to może wyjść zwy- 
cięsko. W każdem jednak razie nie bez 
walki, bowiem właśnie drużyna Kosza- 
rawy wykazała, że potrafi i na boiskach 
obcych z powodzeniem bronić swoich 
barw. 

Dlatego też niedzie'ne spotkanie ro- 
zegrane na boisku Dębu o godz. 16 min. 
30 budzi w kołach piłkarskich Śląska b. 
wielkie zainteresowanie. 


TOalas'emiczówna 
opuszcza Solskę 


Dowiadujemy się, że  Walasiewiczówna 
zdecydowała się opuścić Polskę na dłużej i 
w dniu 19 „października. wyjeżdźa ponownie 
do Ameryki. 

Powodem wylazdu jest przedewszystkiem 
sprawa raclonalnego treningu ńmaszei mistrzy- 
ni, która uważa, że jedynie trener amerykań- 
ski Griffin może przyczynić się do dalszych 
jei postępów. 

Ponadto wyjazd Wałas'ewiczówny koniecz- 
ny jest ze względów osob;sto-rodzinnych. 

W każdym jednak razie Walasiewiczówna 
bronić będzie nadal barw pólsk'ch i weźmie 
napewno udział w czwartych igrzyskach ko- 
hiecych w sierpnu roku przyszłego w Lon- 
dynie. Być może. że jeszcze w roku bieżą- 
cym przed wyjazdem dojdzie do skutku jakiś 
start Walasiewiczówny wraz z Wajsówną za- 


granicą, 
Q 
.Def<ylowe mecze 
lekko nflefyczne 


Jak się dowiaduiemp, wszystkie trzy 
mecze lekkoatletyczne organizowane w T. 
bież. w Polsce (z Belgją. Czechami i Wę- 
grami) zakończyły się mimo starań orga- 
nizatorów i dobrej reklamy, dużym defi- 
cytem. 


Froncek wczoraj pent warte, 
a że karabn mu ciążył 

więc błyszcząca Stal bz gnetu 
zięboko w drzewo pogrążył. 


gącego przynieść bardzo wiełki deficyt. 
Gdyby, mimo wszystko, mecz miał dojść 
do skutku, Krakowski Związek projektuje 


rozegranie meczu Kraków — Praga (w 
Krakowie) w dwa dni po spotkaniu mię- 
dzypaństwowem. 


Mecz fenisowy Porska-Czeckosłowacja 


Po meczu  lekkoatletycznym czeka 
nas obecnie mecz teamsowy z Czecho- 
słowacią. Zostanie on rozegrany w dn. 
22 — 24. bm. w Pradze, przyczem obej- 
mować będzie cztery gry pojedyńcze pa- 
nów. jedną grę pań, jedną grę mieszaną 
i jedną podwó:.ną. Ze strony Polski ma 
mecz ten wyjeżdżają: Jędrzejewska, 


f 
p 
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SZ. 


Nasz dou- 
para Hebda, 


Hebda, Tłoczyński, Wittman. 
bie będzie reprezentował 

Wittman a mixtę  Jędrzejowska, Tło- 
czyński. Wyjazd naszych  tennisistów 
do Pragi nastąpi w dniu dzisiejszym. Po 
zawodach w Pradze nasi tennisiści uda- 
dzą się na turniej rniędzynarodowy do 
Meranu w dniach 27 bm. — 4-10. br. 


Norma Sheerer w nowym lilmie pod tyt. „Uśmiech szczęścia”, 


Fed 


WyzÓem asza: repTRZENACI! WSAD 


LJ 
ray 


U) 


Sprawa wyjazdu piłkarskiej polskiej 
reprezentacji wojskowej na turniej piłkar- 
ski do Bukaresztu z udżiałem Rumuńji, 
Jugostawji i Czechosłowacji, nie został je- 
szcze definitywnie zadecydowany. Tur- 
niej ten zaczyna się 23 bm., ale dokła- 
dnych szczegółów jeszcze do Warszawy 
nie nadesłano. Wyjaśnienia całej sprawy 


spodziewać się należy we włorek lub 
środę. 

Wyznaczeni do drużyny gracze woj- 
skówi z różnych stron kraju przyjechali 
już do Warszawy i od poniedziałku biorą 
udział w specjalnym kursie treningowym 
na terenach stadjonu wojskowego w War- 
szawie, 


w 
Przed sezonem sporfów zimowych 


Posiedzenie Rady Narciarskiei zwoła- 
me zostało na koniec września do Kra- 
kowa. 


Konferencja porozumiewawcza zwią- 
zków sportów zimowych. (narciarze, ho- 
keiści. łyżwiarze. saneczkarze) odbędzie 
się w połowie października, prawdopodo- 
bnie w Krakowie. 


Międzynarodowe narciarskie mistrzo- 
stwa Poiski rozegrane zostaną wraz z 
czwórmeczem narciarskim państw sło- 
wiańskich w dniach 1—5 lutego 1934 r. 


Międzynarodowe narciarskie zawody 
FIS (mistrzostwo Europy) odbędą się w 
dniach 21—26 lutego w Sollenitea (Szwe- 
cja), zaś mistrzostwa w biegach zjazdo- 
wych 15—17 lutego w St. Moritz. 

Po!'ski Zw. Narciarski wydawać będzie 
w ciągu sezonu zimowego specjalny mie- 
sięcznik poświęcony sportom zimowym. 


Terminy tyżwiarskich mistrzostw przed 
stawiają się następująco: Mistrzostwa Eu- 
ropy — jazda figurowa pań i par 27-28 Í. 


"w Pradze, jazda figurowa panów 20-21 I. 


Przygody hezrekotnego Froncka 


Nagle slyszy czyjeś krki 
wiec do „guera” przyskaku'e 
i chać nie wiedzis: kto ‘dz e, 
wnet do walki się szykuje. 


z OG ÓÓŃ 


Diukiem i nasładem Zakladów Graficznych 1 W, Jawuiczych „Polonia 


A w tem nadchodzi putkown'k 
więc Fretcek broń prezentuje 
i pozdraw a swego wodzą, 

tak to przepis nakazuje. 


SA. w 


Nr. 260 — 21. 9. 33. 


ligowy:h 


Na niedzielne mecze ligowe wyznaczo- 
no następującą obsadę sędziowską: 

W Warszawie Legia ŁKS p. Seidner, 
w Hajdukach Ruch-Cracovia p. Rosenfeld, 
we Lwowie Pogoń-Wisła p Wardęszkie= 
wicz, w Krakowie Podgórze - Warta p. 
Drożdż, w Siedlcach 22 pp. Czarni p. Mar 
czewski. 

Na mecze o wejście do Ligi (drugie 
półfinały) w Warszawie Polonia ware 
szawska — Polonia przemyska dr Lust- 
garten, w Wilnie WKS Wilno - Naprzód 
Lipiny p. Rutkowski. 


© 
KOJ) wieta NA wig 
do Pardubic 


Doskonały motocyklista  poznaćski, 
mistrz Polski Weyl, w kat. 250 cm* 
(Unia) otrzymał zaproszenie celem stare 
towania w wielkich dorocznych wyście 
gach motocyklowych w Pardubicach 
Czechosłowacja), gromadzących najlep- 
szych motocyklistów Europy na starcie. 
Weyl. startował w ub. roku, jednak nie 
znał dobrze toru, gdyż jechał bez trenin- 
gu, wskutek czego tylko kilkanaście se- 
kund zabrakło mu do zakwalifikowania 
się do finału, 

Zaznaczyć należy że wskutek pierw- 
szego w ub. roku startu motocyklistów 
poznańskich w Pardubicach, tegoroczne 
programy rozpisane są m. in. i w języku 
polskim. 

© 


Kusocdński przestał być 
redaktorem 


Jak się dowiadujemy, Janusz Kusocińi- 
ski przestał być na własne żądanie redae 
ktorem pisma sportowego. 


© 
W kilku wierszach 


— W Częstochowie rozezanę zostało w 
niedzielę mistrzostwo Polski w kolarskim bie- 
gu na przełaj na 24 k'm B'eg wygrał Micha= 
lak (Legia) w czasie 50:21 przed Łazarczy= 
kiem (Victoria) 50:58. Tuszno (Radom), Gło- 
wacskim (AKS) ` Moczulskim (WTO). 

— W Stanisławowie w meczu piłkarskim 
międzymiastowym repr. Czerniowiec pokona- 
ła repr. Stanisławowa 4:0 (2:0). 

1 Wyścg ko!arski na 100 km, o robotni- 
cze mistrzostwo Polsk, organizowany przez 
Centr. Zrzesz. Robotn. Org. Sport. wygrał 
Zagórski (ur) 3:29:05 przed Nadulskim (jur). 

— Rekord Polski w rzucie młotem usiano= 
wił w Poznaniu Więckowski (Sokół Byde= 
qoszcz), wynikiem 39.91 mtr. 


w [Imsbrucku, jazda szybka 4. II w Ha- 
maru (Norwegja). Mistrzostwa świata: 
jazda pań Oslo 10-11. II. jazda panów 
Sztokhoim 17-18. II., jazda parami Hel- 
a 4x 24, Il, jazda szybka Helsingfors 
17-18 II. 


Petem dale! odpoczywa 

no i o kolacji marzy. 

myśląc co tam znówu krcharż 

w kotle dobrego uwarzy 

Ii a? dart Tata) 


Katowicach. — Redahiu, odpowiedzialny dlauisław Nugat 


